
ROK VI. Petroków, d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1878 r. 22. 
Prenumerata 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalaie 

w Rliejscu: 

· . r8. 3 kop. -
• • 1'8. l kop, 50 
· . rs. - kop, 75 

z przesyłk~: 

rocznie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

• •• . 1'8. 4. kop. 4.0 
• • • . • 1'8. 2 kop. 20 
· . . . . rs. l kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, 

II 

Cena ogłoszeń. 

za l razowe pll kop, 5 z,~ wiersz (35 

liter) luo z,t jego miejsce, 

za 2 - 4. razowe po ldlp, 4. za wiersz 

za 5 -10 
" " 

3 

za 11 i więcej 
" " " 

Cena pojedyilCzcgo numeru kop, 7 i pół 

---------------------------'------------------~--------------------------------------------Kantor główny i ekspedycyja w księgarni Leonarda Chodźki. 
Ogłoszenia przyjmują: księgarnia L. Chodźki, agentura "Rajchman 

i Frendler" w Warszawie i L. Janiszewski w Łouzi. 
Biuro Redakcyi na placu Bernardyńskim w domu Anfilowa. 

Prenumeratę z powiatów, oprócz kantoru głównego u L, ChOlHki, przyjmują: 

w Częstochowie W. Zieliński. w ŁasJm "Sapiń ki Adam. 
" " Sulimierski J, w Łodzi Janiszewski Leopold. 

w Brzezinach "Szołowski Teodor, w Radomsku " Ruszkowsh.i Erazm. 
w Dąbrowie " Hłasko Antoni. w Rawie Wesołowski Antoni. 

'W'YCHODZI 'W' KAŻDĄ. NIEDZIELĘ. 

Co się tyczy ochron - na takowe w zasa- wiele innych kwestyj, np. gruntowna oświata 
W SPRAWIE dzie każdy się zgodzi; dziwnie jednak kwe- ludu, lekarze gmin i t. d. 

styja ta przedstawia się według wskazl!tnego Naszem zdaniem, kwestyja ochron powin-
OCHRON "'W"IEJSKICH_ powyżej projektu i tem dziwniej, że powstał na być albo rozwią,zana zupełnie, albo niedo

on z inicyjatywy zebrania gminnego, które tykana wcale; wszel1.":ie zaś p6ld/'odki, do któ
znają,c warunki życia wiejskiego, skuteczniej rych i projekt powyżej rozebrany zaliczamy, 

Pisma warszawskie (Gaz. Pols. Nr. 233, radzićby powinno. "Sołtysi miejscowi obo- nie pożytek, ale raczej szkodę przynieść 
Ekonomista Nr. 43) zajęły się bardzo ważną wiq,zani są wyznaczać podczas robót w polu, mogą. 
kwestyją, bo losem dziatwy wiejskiej, pozba- codzz'ennz'e, koleJno, dom, gdzie mają, zgroma- Ochrony wiejskie powinny dawać przy tu-
wionej opieki i z tego powodu narażonej na dzać się dzieci, które rodzice, kTewni lub lek dzieciom mniej więcej od 3-go do 6-go, , 
różnego rodzaju niebezpieczeństwa, Ku te- opiekunowie powinni tam przyprowadzać, lub 7-go roku życia, t. j. do tego wieku, kie
mu celowi przedsięwzięto następujące środki: zaopatrzywszy w żywność na caZy dzień i na- dy rodzice dzieci swych do różnych posług 
ma być zmieniona budowa pieców i kominów stępniewieczorem, wracajq,czroboty, zabierać używać zaczynają,. Wiadomo powszechnie, 
w chatach wiejskich a zebrania. gminne mają. dzieci do siebie". że jest to peryjod bardzo ważny w życiu 
zakładać po wsiach ochrony. A teraz zapytać się należy, ile jest we wsi dziecka, tak pod względem :fizycznym, jak i 

Co do pierwszego, to nowe ad hoc prze- domów, któreby jako tako pewną liczbę dzie- moralnym, i przedstawia -:,adanic m'elada dla 
pisy wpłynąć mają na podwyższenie ognisk ci pomieścić mogły? boć przecie dzieci, to opiekunów i wychowawców, a zadaniu temu 
pieców i kominów; środek ten ma zabezpie- materyj al iywy, potrzebują ruszać się, cho- nie sprosta kobieta wiejska, która własne 
czyć od wypadków całopalenia, tak często po dzići nie można ich ułożyć na półce jakksiąż- dziecko wychowuje przy przeważnym udzia
wsiach się powtarzających. Skuteczniej je- ki. Wystawmy sobie izbę, mniej więcej clzie- le matki natury. Ostatecznie więc kwestyja 
szcze złemu zaradzić mają ochrony. Ponie- sięć łokci długą i choćby tyleż szeroką, za- ochron sprowadza się do dwóch punktów: 
wa~ jednak wiele gmin niema środków na bu- stawioną wokoło sprzętami domowemi i róż- gdzze dziatwę zgromadzać i Ido właściwie nad 
dowanie odpowiednich domków, a więc każdy nemi gospodarskiemi gratami, i przypuśćmy, nią, opiekę rozciągać powinien? 
d,om z koJet' ma spełniać to zadanie. Projekt że wieś składa się tylko z trzydziestu domów Największą posługę ochr(my ocl<lawać win
takiego urządzenia ochron dało zebranie i co drugi dom dostarczy do tej zaimprowi- ny w porze letniej, kiedy wyludniają się całe 
gminne Międzylaskie, w powiecie radzymiń- zowanej ochrony jedno tylko dziecko; będzie domy, a dziatwa pozostaje na opiece włas
~kim, za którym poszły cztery wsie powiatu ich więc piętnaścioro, opiekę nad niemi we- nej ... Wtedy to szkoly, gdzie takowe się znaj
włoela.wskiego i nieszawskiego, oraz dwie dług powyższego projektupowierza S2'ę gospo- dują, jako nie zajęte i zwykle w środkowym 
gminy pow. brzezińskiego. dyni domzt, która oprócz tego nie jest wolną punkcie wsi położone, naszem zt1aniem, mo-

W sprawie opieki nad dziećmi wiejskiemi od zwykłych zajęć i robót... Każdy zgodzi się głyby służyć jako pomieszczenie dla dzieci 
żywy udział, według Gazety Polskiej, przyjąć na tQ, że ochrona w podobnych warunkach do czasu, dopóki mieszkańcy wsi, drogą pe
powinny dwory, już to przyjmując zwykłą naraża dzieci na stokroć większe niebezpie- wnych niewielkich składek obowt'q,zkowyck 
kolej na siebie, już to dostarczają,c szopę na czeństwo,aniżelipozostawienieichwdomubez (czem urzą,d gminny zająć się powinien), bę
lato, a izbę na zimę, gdzie dzieci zbieraćhy opieki, jeżeli naturalnie usunięte będą wszel- dą, wstanie wybudować oddzielny ad hoc dom, 
się mogły; nadto mieszkanki dworu mogłyby kie przedmioty niebezpieczne. A czy podo- co znowu nie pociągnie za sobą, wielkiego 
c?dziennie przez parę godzin d?zorować ~zie- bna pominą,ć warunki ~ygienic~ne . w owym nakładu, g~yż takowy redukuje s~ę tylko do 
CI, dla młodszych kupować tame zabawki, dla domu? Bez przesady Wlę<.' pOWIedZIeć moż- zgromadzema potrzebnego mateI'YJału, robo· 
starszych pożyteczne książki; dwory też mo- na, że nie biedna, ale zła matka do podobnej ty zaś uskutecznią sami gospodarze. 
głyby rozciągać kontrolę nad ochronkami i ochrony dziecko swe :zaprowadzi, Trudniejsza sprawa z mniejszemi kolonija
sprawdzać, czy takowe odpowiadają swemu Dzieci oprócz tego mają być zaopatrzone mi, które również, jeżeli nie na oddzielny 
zadaniu. Taki udział dworu w opiece nad w żywność na cały dzień. Jaka to ma być ży- dom, to przynajmniej na dobrze urządzoną 
dziatwą wiejską wpłynąć ma na zmianę zobo- wność? kto ją b~dzie odświeżał? zapewne szopę, zabezpieczają,cą, od deszczu i wiatru, 
pólnych stosunków, a rezultaty ztąd wynikłe, także owa gospodyni-opiekunka, gdyż w prze- zdobyć się powinny; nigdy bowiem chata 
będą, na~rodą za poniesione trudy... ciwnym razie dzieci dzień za dniem, oprócz wiejska, kto ją, zna, nie może być ochroną i je-

Tak SIę przedstawia dziś kwestyja ochron świąt, zimne tylko pokarmy spożywać by mu- dnocześniesłużyćdla zwykłych gospodarskich 
wiejskich w prasie warszawskiej. siały. - Jakkolwiek lud wiejski w ogóle potrzeb. Jeżeli drogą składek wznoszą 

' Każdy, cokolwiek bliżej znający lud wiej- nędznie się odżywia, to jednak któż nie wi- si~ olbrzymie świątynie, to czy można wą,t
ski i warunki jego codziennego życia, w po- dział, j ak troskliwa matka stara się, aby dla pić, że zezasem każda wioska mieć będzie 
wyższych projektach wiele niepraktyczności swego dziecka coś lepszego, pożywniejszego 'właśny domek na cel tak bezpośrednio z jej 
spostrzeże. Komin, chociażby najwyższy, przygotować? Jeżeli weźmiemy pod uwagę, losami związany? 
złemu nie zaradzi, bo dzieciak wiejski, tak że niekiedy wieś rozrzucona jest na paro- Kto się ma opiekować dziećmi? Bardzo 
praktyczny w pomysłach, znajdzie w izbie wiorstowej przestrzeni, że odprowadzanie na naturalnie, że nie kaida gospodyni kolejno, jak 
stolek, ławkę lub inny sprzęt, który owo pod- taką. odległość dziecka i przyprowadzanie to powiedziano, bo to absul'clum, ale osoba 
wyższenie ogniska zrównoważy; a zresztą., jest prawie niemożliwe, a koczowanie podo- znpełnie i całkowicie tej tylko sprawie oddg.na i 
czy możliwem jest w ogóle takie podwyższa- bne ze względów moralnych, dla dzieci nie jest zadam'e swe jako tako pojmująca. 
nie, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w chacie pożą,dane - to doprawdy, projekt powyższy O podobne indywiduum żCllskie nie powin-
wiejskiej obowiązki gospodyń spełniają, nie- jako niewykonalny, na żart zakrawa. no być trudno; wiele bowiem znajduje się 
kiedy niedorosłe dziewczęta, a wysokość Odnośnie do udziału, jaki Gazeta Polska a wdów i wogóle kobiet pozostawionych bez 
ogniska, jeżeli ono ma odpowiadać celom pra- za nią, Ekonomista, w kwestyi ochron wiej- opieki, bez środków do życia, dla których ja
ktycznym, powinnaby przecie być zastosowa- ski ch dworom naznacza, zauważyć można, że kie t~kie utrzymanie byłoby dobrodziej
ną do wzrostu ludzkiego. Przepis ogólny jest kwestyja tak praktyczua z natury, zbyt ideal- stwem. Znaleźć się może nawet kobieta i le
tu niemożliwy i podwyższenie ogniska stano- m'e się tu przedstawia. Nie każdy dwór mógł- piej wychowana, która za niewielkie wyna
wczo nie zabezpiecza od przewidzianych wy- by przy dzisiejszych warunkach zadaniu te- grodzenie, częścią w naturze, czg~cią. w pi e
padków. Jedynym środkiem zaradczym bę- mu odpowiedzieć, jak również nie zawsze niąc1zach, rzeczywisty pożytek dla dziatwy 
dzie staranne wygaszenie ogniska i usunięcie ową, błogl:!- za swe trudy otrzymać nagrodę; wiejskiej przynieść może. Ochrona bowiem 
takich przedmiotów jak zapałki, krzesiwa, a inny bo świat na papierze, a inny w rzeczy- nie może być tylko zwyklq za,gro/lll, do której 
także narzędzi ostrych i wogóle tego wszyst- wist ości!... wpędzone dzieci, ktoś z rózg:} w ręku pilnu
kiego, czemby dzieci pozostawione w domu Reasumują.c wszystko, co się powiedziało, je, aby się nie rozchodziły... Powinna ona 
bez opieki, szkodzić sobie mogły. Odnośnie wypada, że kwestyja ochron wiejskich tak przeclewszystkiem mieć wpływ wychowawczy 
do tego przepisy ,nie tylko t'stnieó, lecz pilnie ważna w swoich następstwach, wobec po- i ~~$zlacketm'ający ten na pół dziki charakter 
przestrzegane być winny, jiżeli rozsąć!.ek 1'0- wyższego projektu nic nie zyskuje, i nadal naszej dziatwy wiejskiej. Wt·eśniak. 
dziców tu nie wystarcza. jeszcze pozostaje pobożnem pr~gnieniem, jak 



2 T Y D Z I E Ń. 

Y'IADOMOŚCI UązĘDOWE. 
komedyję Wincentego hr. Bobrowskiego p. t. nie dał tego rubla, zabiłby sfę w opzlzii publicz
"Złe duchy", z której próby odbywają się nej! 
obecnie pod osobistym kierunkiem autora. l poszedł stękając, a poszedł kupić owe bi-

W urzędzie Piotrkowskiej izby skarbo~ej m?an~wa
ni zostali: Młody buchalter kasy gnbermalul'J PIOtr
kowskiej J 6zif Komornicki, buchalterem kasy okręgo
wej Częstochowskiej; pomocnik buchaltera Izby skar
kowej Piotrkowskiej .!ulja~1 o.Zesiński, ~ł.odszym b~
chalterem kasy gubernutlne) PIO:'rkows.kI~J; pomoc~ 
naczeln!k!1 stołu izby s~arb~weJ Kazwllerz S~~eleckl, 
pomoclllklem buchaltera JZbf I Herman Roszcz!!clcl, pod
leśnym w straży Brenicz, lesnictwie Lubocheń lm. 

lety. 
Tyg'odnika 11 ust owanego Nr. 1000, co przed Różne myśli nasunęła mi ta rozmowa. Czy 

tygodniem r02jszedł się po całym kraju, wy- nie zanadto tej dobroczynności u nas? Czy 
wad na nas ta'kie wrażenie, jakie wywierać nie lepiej byłoby mniej narzucać nam obo
zwykło każde wspomnienie wyjęte z własnej wiązek pełnienia dobrych uczynków, a ofiary, 
przeszłości!.. Takeśmy się już zrośli i zżyli na cele dobroczynne zbierać drogą. bezimien
z tern pismern~ że jego losy zdają. się być na- nej składki? 
izeIlli; któż bp z as nie spotykał się z nim, M b . b' " d l 
niby z serdecmym Bw~m przy'J' acielem w do- oże o urzę na Sle le me Je nego, a e są.-

J dzę, iż większość, jeśli nie głośno, to w głębi 
brej i w złej godzinie swojego życia przez duszy przyzna mi słuszność. Tak J' est w rze-

Y' 
DOMOŚCI BIEZ' .aCE ostanie lat dwadzieście? . . . k lA ~t I. ••• czYWiStOŚCl, Ja mój przyjaciel opowiadał. 

PlSZą.Cy te.sł~wa pamIęta, Jak b~dącJeszcze Zmuszają. nas być dobroczynnymi, zmusza-
. , m~łem .chłoplęCI~m, przy~lądał s~ę cale go- ją, pobudzając naj drażliwszą namiętność na-

b . . d . l . dn' 23 dzmy' lllustracYJom w mm zamIeszczonym h' k '. Dl ? P . Teałr. W so otę 1 W me Złe ę, t. J. Ul. d' t .. ' .... k' , . k! szą: c ęc po azama 8Zę· a czego ome-
i 24 b. m., daną. była opera czarodziejsko-ro- prze s a~aJący~ naJczęSCleJ Ja ~es ~amląt l waż w Warszawie tak robią. 

t zna . t. Pan Twardowski". Jaskra- p.rzeszłoscl. WId?k starożytnej ru~ny lub Lecz Warszawa maJ'ąca w murach swych 
man yc p ". d"l . SIedzącego na komu husarza z orleml skrzy- k' h d 'k', . mil" we sceny uwydatmone oać SI ną szarzą, rfy- dl' . dl 'l d" wyso lC urzę m ow 1 lJonowych prze-
woływały aż nazbyt częste ązn,a)d zadowole- y, pl~rwsze WI.O. y . mys .n~sz.ą. ZIeC~ęcą mysłowców, a Piotrków - to różnica! 
nia w sobotnio-niedzielnej publiczności, któ- v: zailllerz~hły Jo;aJ przeszłosCI, I. zas~plały W Warszawie na koncert dobroczynny idzie 
1'0. gl6wnie smak1,1je w tego rodzaju utwora~h. dzolo po ~az. ~16r;-s.zy, tęs~ą. ~tką~ l za- ten co chce, co ma na to-w Piotrkowie każ-

Wtorkowa kome4yja "Fąlljaroni w XIX urną, a pIers meu oJ onym. .awl- y ~~ ~m. dy być musi, choć niema na to, bo żyjo w ma
wiek/t", będącą, wiernym obrazem .społeQzeń- fot~m, z p~stęl?em ~Ietuł I~UZ. t~kI?YS~l ~t: lym mieście, gdzie wszyscy się znają, gdzie 
stwa aczkolwiek. :ę,am obcego, zadowoliła po- ctzu ndza~zy:c",. Pklsmo kO y o sWdzl~ł lem. I.ez istnieje przymus moralny, nacisk, że tak po-

. ' li . b bli 'ć o go m 1 z Ja ą roz oszą spę l z nas me-· ... 
mekąd czme ze raną pu cznos. , < d d t' . k tki? WIem, opmll. 

Gra artyęt,ó,;w była staranna; cechował ją. Je ~n o czy .UHC Je~o ~r .. : . Pod wpływem tego nacisku biedny urzęd-
jednakże brak owej francuzkiej lekko$ci i Za.dne z p~sm moze, me umIało uwzględruć nik idzie na koncert, choć nie ma chęci; płaci 
werwy, tak nieodbicie potrzebnej :yve wszyst- tylu. I tak r~znorod?ych wymagań swych czy- za wejście, za cukierki, za afisz i t. d. Pie
kich francuzkich komedyj ach, które "u nas t~lruków! zadne ~lle l?oti'afiło kroczyć z ta- niądze idą a idą. Jakiż tego rezultat? Wy
powinny być 'Yystawiane ze: ~z~zególnie ~a, tern uml~rkowamem ! taktem po dro~ze po- stę:pek lub upok~r~enie. Bądźmy .pra",!domó
tcn punkt zwroconą.B~aranno~Clą podokąd me tępu - ~ak "Tygodnik ,mustrowa?y. Bo- wm: 1000 ~s. to ~uzwysok!" pensYJa; aJednak, 
dość jeszcze wyrobIOną w naszych art y- gata z!l'prawdę p~z~szłosćl To tez. ~r. 1000 czy urzędnik mający rodzmę z 3-ch lub 4-ch 
stach. ,\ .' nu~zn~e został p~swIęc~my sam'ym J~J w:spo- osób złożoną, może przy takich wydatkach 

We czwartek z prawdzi~ą. przyjemnoścIą. ~ruem~m. Złozyły SIę n~ me takle pióra, wystarczyć, gdy samo miel*':kanie kosztuje 
i zdumieniem słuchaliśmy znanej opery Ver- Jak. czcIgo~ego przewo?mka redakcYl.Lu- najmniej 400rs., gdy garnitur ubrania naj
di Violetta" (La Traviata). Mówimy "ze dWlka; Jenikeg~, OdynclI., Kraszewsk~ego, skromniejszy płacimy po 40 rs. Gdzież utrzy
zd~mieniem", bo llie spodziewali$my się n", Estr~Jch~ra, :I ~za, Anczyca,. Ka.szewskiego, manic domu? edukacyj a dzieci? Dochodzi do 
prowincyjonalnej scenie ujrzeć PQdobnego jej Pawmskiego l mnych, a ~l wIelki C? drzew~- tego, że w najlepszym razie, to jest, gdy je
wykonania. Tymczasem. solowe partycyję i rytów! do któr!ch r~su~ki prz,Yslali tacy ml- steśmy uczciwi i nadużyć nie robimy, wpa
duety śpiewane wybol'llie, chóry jakich dotąd., str~e Jak M~te;ko, SlemIr~dzkl, Kossak! wre- damy w dlu~i. Wtedy rozpoczyna się życie 
na prowincyi we słyszeliśmy, kostyJumy SZCI~ A.n~IOh,. Tegazz? I Kostrzewski, do- z dnia na dzIeń, życie straszne. Wielką od
świetne, :reżyseryja staralllla.-złożyly się na pe~~lło sWIetneJ pod kazdym względem ca- powiedzialność ścią.ga nil siebie ten, kto nad
utworzenie ęałości odpowiadają.c~j najzupeł- łoscl rz.eczon~go num~ru.. . mier~em~ wydatkami stawia w t~~ sposób los 
niej wybredlly~ nawet. wy~agamQm.. . ~0!lllędzy 11lu~tr~cYJal1l1 spotykamy Jedną r~dz~y 1 wła~ny na ryzyko c~wlh, lec!, czy 

Pani WierzbICka ~Vloletta), której pIę~y p,oawlfJconą. pamIęCI zmarłych wsp6łpracow- me WIększą. CI, co nas zmuszaJą. do ŻyCIa nad 
glos znany był jU;l; ~awniej tutej~zej. pub~cz ~~ów Tygodnika. Jest. ich 18-tu, wsz~stkich stan, d~ wydatkó,!, nad możnoś~, a zmu.sza~ą 
ności, wyborną gl'ą l suptelnem Clenwwanl6!Jl, ImIOna znane zaszczytrue w całym kraJu! moralnIe, pobudzająC naszą chęc pokazama Się 
uczucia w śpiewie (szczególniej ~ akcie JV), E:ończymy słowami J. l. KraszewskieO'o: i próżność. Panowiel pas tt'op de zdle w na
stanęła .zupełnie na wysoko~ci .swęgo zad~- "oby nieodstępnemu sternikowi Tygodnika ona rzucaniu nam koncertów i widowisk na cele 
nia. Jest to bez zaprz~czell).a Jed,na z .naJ- towarzyszach i pomocnikach nigdy nie brakło dobroczynne I X. 
zdolniejszych naezych hryczno - dramatycz- i oby nowe zebrały się siły, w zastępstwie 
nych śpiewaczek. , tych, które nam śmierć odjęła. Szczęść Boże 

Pan Spławiszewski (Gast.on), ~a &łoa !la- drugiemu tysiącowi, którego dzieci naSZf\ do
der sympatycz,ny (tellQre ~h gra~la) "l WIele żyj ąl" 
wyrazistości jak w śpiewie, tak i w reoitati-. .. '. 
wach. Gra jego w wielu miejscacP, a szcze- Nie za.nadło ~orh~oścl? .. Wkrótc~ Jakos po 
gólniej w trqdnym akcie III, była n,acecho- konc~rc!e braCI R. l 2· ch ~~atorsklCh p.rzed
waną zupelnem zrorumieniem tragicznej sy- stll:wICrua~h na. ~'zec~ ~eJscowego ~mna
tuacyi. . ZYJum, o.t~zyma.hsm~ hs~ peten lamentu l pła-

Do. ln,iejsc w op~r~e, ktĄre się ~ajlepiej .ll- czu tresCl n~st~pu~ąceJ: 
dały 1 mepozostaWIłl-Ją. pomękąd mc do .1-Y- - Dok~d I~zlesz. 
czenia, zaliczyć należy; w l-m ~kcie br'indisi - KU:plĆ bIl~t na koneert. 
(p. Wierzbicka i p .. Spławiszewslr.i), w. dru- I - IdZIesz z.zoną? 
im duet na sQprąn l baryton (pam W.l pap - Natura~llle. . '. . . 

§waryczcwski), , jak również śliczny duecik . Ac~1 ~owlem CI. W se~recle, ze JUZ po~o.
na sopran i tenor (pani W. i pan Spławisz e- ,łać me mogę tym ządamom dob~·oczynnoscl. 
wski). -yr przeszłym ~ygo~u teatr, dziś koncert, 

Nielicznie zgromadzona inteligęntna publi- Jutro zn.ow}l ~os, ~oJutrze to sa~o. Rub~ za 
czność, częitemi oklaskami i wywoływauiem rubl~m IdzIe, ze az stI'ac~ pomys~eć,. C? z tego 
artystów, starała ąi.ę zatrz~ć I!l'~y)u-e. w).'a~e- bę~Z1e. Mam 1000, rubli p~nsyI, .zYJę skro
nie spowodowane pustkamI wleJącel1l1 ~ Wlę- mme, a końca z konce~ ZWlą.Z~Ć n!? mogę" 
kszej połowy lóż i krzeseł , i dlatego nie WlA-t- -: Rzec~.p~osta,- me ch?dź dZls na zaba
pimy, że powtór2{ona Violetta będzie miała wę~ Jutro sle~z w ~o~u, pOjutrze to samo, to 
świetne powodzenię niety1ko pod względem konce sa~e Sl~ ZYVI'Zą.. . . 
artystyc~nyl1,l. ale i finaI,1sowym. I - .Alez zI?Ił';'J Sl~, czy mo zna? ~n~~ą nas 

Wczoraj odegranQ czarodziejslri meloAl'a- I tu ~szysc:r; Jakze ~V1ęC na za?awę me ISĆ? ~o 
mat w 3-ch aktach .z niemieckieg9 p. t. "Gal- s?ble lud~le pomysl~,. co powI.ed~ą? Albo, ze 
ganduoh G1<Jj41, trójka huliajsła"; dziś zaś ope- SIę obraZiłem o to, IZ lozy mI ~le dano, albo 
retka Offenbaeh%\ "Piękna Helem,'" • że ... 

W nadchodzący wtorek, daną. będ~ie ll)ię- - Śmiało powiedż: albo, że nie masz za 
dzY innemi pośmie~tna komedyja Frew'y, p. t. co pójść do teatru. Rozbierzmy rzecz tę 

Dwie blizny". Ze wszystkh .. h sztuk znako- otwarcie i na zimno: musisz iść na koncert, 
~itego autora, należących do.. tej kategoryj, bo t'dzie radca, idzie naczelnik, idą ci i owi, 
ta jest bezwarunkowo najlepszą i przy odpo:- z którymi żyjesz, u których bywasz, którym 
wiedniej obsadzie ról (panie: Wierzbjcka, chcesz dor6wnać. Byłby wstyd, gdyby oni po
Otrębowa, Siedlecka. ...- panowie; .T aukow,gki, myśleli, że nie masz na koncert. 
Siedlecki i t~ d.), 1Wlże ~eć na scenie,zupeł- - Może to prawda, !Jole koncert na cel do
ne powodzenie. W przY!'2iły z;ś c.zwa,r4f,lk; l;u'pczynny"a powód tp uspra'Yieclliwil\iącr 
ujrzymy nigdzie dotąd nie graną, 5-cio aktową zupełnie.Ja~że tu odmówić? Człowiek, gdyby 

Pt'zyp. ?"ed. List powyższy jest nader dla 
nas cennym, choć smutne robią.cym wrażenie, 
nabytkiem. Sio! autor jego powiedział wi~
cej, aniżeli miał zamiar. Pomimowoli dot
knął dwóch wielkich wad, jakie cechują więk
szość naszego piotrkowskiego, biurokratycz
nego przeważme społeczeństwa. 

Dwie te wady - to egoizm i pawia próż
noŚĆ. Ujawniają. się one w życiu zamknię
tym, a jednak prowadzonym nad stan' i moż
ność. 

Urzędnik pobierający 1000 rs. pensyi, nie 
powinien najmować mieszkania, za które pła" 
ci się rs. 400, ani kupować garnituru za rs. 
40, kiedy może mieć wcale przyzwoite po
mieszkanie za rs. 250, a garnitur za 1'8. 25. 
Ale robi to dla tego, aby dorównać p. radcy 
lu,b p. naczelm'kowi. Gdyby właśnie me to, że 
przez całe 365 dni w roku stara im się co
dzień dorównać-nie robiłoby mu takiej róź
nicy zapłacenie kilku, r"ubl1" na rok na cel do
broczynny. Ale jak tu sobie odmawiać? nie, 
to być nie może; stokroć wygodniej odmówić 
potrzebującym! ... 

Przymu,s moralny'J-Ależ tu żadnego przy
musu niema; nz'e zabiłby się w opinit p~tblicz
neJ bynajmniej ten, coby powiedział: "wie
cie, że nie mam dla siebie, że cierpię niedo
statek, więc dać dla dru~ich nie jestem w sta
nie". Piszący jednak list powyższy czuje, 
że o sobie tego powiedzieć nie może ... bo kto 
ma na zbytkowne mieszkanie i zbytkowny 
garnitur.... ten skąpiąc rubla dla biednych, 
rzeczywiście zabij a się w opinii oszczędnych 
i skromnych :mdzi! 

Jeden zangielskich mędrców ekóDOlnistów, 
nazwał nle~dJś ubogich - w!ldzieHZłQi(j1lY
mi i wyrzeJtr, że dla nich. u a,tola ływofa łn'c 
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starczyło już nakrIJct"aj publicznie jednak po- Zeszył "Niwy" za drugll! połowę b. m. wyszedł z dru- wym, .ograniczę się dzisiaj na uwagach nie 
Pierać czynem i bronić podobnej teoryi ... pa- kę i zawiera: "Dwie postacie choroby społecznej". - przechodzą,cych powyższego zakresu. Za

"Hermann Grassmann", wspomnienie przez Samuela . k • 
nie Xl czy nie zanadto gorliwOI'!d2... Dicksteina. _ Krytyka": Listy Jana Śniadeckiego stanówmy się więc chwilę nad doroż aml 

Z Puław. W N-rze 256 Gazety Polskiej w sprawach 1Jllblicznych od roku 1788 do 1830 pisttne. łódzkiemi i drobnym przemysłem Łodzi. 
wyczytałem uwagę zrobioną, korespondencyi (Z autografów. Wstęp i przypiski J. I. Kraszewskie- Kraj nasz należy wIJrawdzie do suchych i 
moiei w "Tygodniu", że wina oboiętności go. Poznań 1878 r.). - Materrjały do statystyki Kró- rr.ało słotnych, ale nasze słoty J' esienne, zi-

J OJ J lestwa Polskiego. IV. Ludnosć Królestwa Polskiego i 
ogółu dla Instytutu Rolniczego w Puławach, jej zmiany w okresie pięcioletnim od 1'.1872 do 1'.1877, mowe i wiosenne, wymagają. koniecznie upo-
jest takż(i i winą, samego zakładu, wskutek przez Witolda Załęskiego. - Stanisław LeszczyiIski, wszechnienia dorożek zakrytych. Siedzenie 
uporczywego milczenia o działalności jego jako statysta" (c. d.), przez Al. Rembowskiego. - przemokłe i krwiel brana w odzieniu są. przy-
Przez lat kilka ubiegłych. Uwaga ta jest "Łokciem i mi ark,!" powieść społeczno-obyczajowa, krą rzeczą. Otwarte doróżki są patentem 

b . przez Sto Gl'Ildzińskiego. - "Sprawy bieżą;ce" przez . 
rzeczywiście słuszną.. Dlaczego tak yło l Jacka Soplic~. _ "Ruch literacko-naukowy" przez P. niegospodarnoścl i świadectwem niedołęztwa, 
po częśoi jest jeszcze, trudp.o nam w obecnej Chmielowskiego. które sobie sama daje ludność, poprzestają.ca 
chwili nad tern się zastanawiać. na tern kalectwie dorożkarskiem. Wierną. 

W dzisiejszej zatem mojej korespondencyi L I S T Y Z P O W I A T Ó W. kopijl}> tego wzoru niezaradności jest omnibus 
mam zamiar zrobić krótką. wzmiankę o pro- przewożący dwa razy na dzień robotników 
jekcie wydawnictwa specyjalnych dzieł od~ Z Łodzi. tkackich i przekupniów z Konstantynowa do 
nOl!lzą.oych się do rolnictwa i leśnictwa w tłu- Łodzi i na powrót. Omnibusem tym jest wóz 
maczeniu z obcyoh języków przez młodzież (Dokończem'e patrz Nr. 20). dwukonny przepełniony podróżnymi i pakun-
puławską.. Oceniają.c wsie naszej okolicy nie z wyją.t- kami, odkryty i ciasny. Ruch panują.cy mię-

Studenci puławscy od samego prawie zało- kowych gospodarstw folwarcznych, kmie- dzy Konstantynowem i Łodzią. cHni praw
żenia instytutu, szczerze zajęli się myśl~ wy- cych lub zagrodniczych, polskich lub nie- dopodobnem, że omnibus wygodniejszy od 
dawnictwa w tłomaczeniu podręczników lub mieckich, ale z ich większości, można je na- dotychczasowego, nakryty i zatrzymują.cy się 
dzieł specyjalnych, których brak ogromny zwać półdziczl}>, chciwą. Hakomą w wyzyskiwa- w Brusaie, dla zabrania lub złożenia tamtej
czuć się daje każdemu wykształconemu 1'01- niu pożytków rodzinnych, ale nie umieją.cą szych podróżnych lub pakunków, utrzymał
nikowi. Projekty te jednak kończyły się na robić gospodarnych nakładów. Czyjaż w tem by się z korzyścią. dla swego przedsiębiercy, 
tłomaczeniach jakichś dziełek z obcych języ- wina? .. Wszak są przedsiębiercy, którzy spe- choćby za miejsca wygodniejsze pobierał ce
ków, o wydawnictwie których dla ogółu mo- kulują książkami dla ludu; na czele tych ksią- nę o 25 do 50 procent wyższą. od pobieranej 
wy być nie mogło, z powodu braku fundu- żek stoi kalendarz. Zagrodnicy polscy są po dotychczas za swój przewóz ludzi, podobny 
szów. Zaden wr~szcie księgarz lub wydaw- więk~zej części nieobeznani z czytaniem, nie do przewozu solonych śledzi. 
co. nie chciał się podejmować tak wątpliwego kupują. zatem kale.ndarzy... Niedostatkiem przemysłu łódzkiego jest 
interesu, bo specyjalne dzieła rolnicze rozku- Wy~ów~a t~ me służy wydaw~om k~len- jego jednostronność, skłonność do naśladow
puje tylko mała garstka inteligentniejszych dar~y nIe~llec~lCh. Powszechny ~Iędzy mem- nictwa i brak pomysłowości. Szyć, tkać, far
rolników lub leśników. Obecnie zaś, gdy caml-r?lni!cam! Król?stwa Polskiego kalen: bować, machiny tkackie naprawiać, budować, 
młodzież puławska jest daleko liczniejszą, d.arz memIeC~I, KalIs.cher ~w~nr, rozchod~I i zasilać pożywieniem i napojem wykonaw
wydawnictwapodobnecho6 na małą. skalę, mo- SI~ Tok l'ocz~e po kraju w Il08CI 18, mów~ę ców tych czynności, oto początek i koniec 
gq. być przedeiębrane, bo mogą być wydawane osmnastu, t'!fS'tęcy. eg~emJ?larzy: Spółzawodm- techniczneO'o przemysłu łódzkiego. Wielką. 
kusztem włailnym studentów. Myś~ ta znala- ?zące z nIm melllleckie kraJow~ kale.nd~I:ze przeszkod; w wyjściu z tej ciasnoty stanowi 
zła odgłos i uznanie u ogółu ml'odzIeży, do- Innych wyda~~ów:, rozcho?zą. SH~. W,II?SCI 4 brak biura technicznego, któreby za ceny do
wodem czego jest szczegółowo przedyskuto- do 5 razy mmeJszeJ, główrue.z dą.znosclą po- stępne udzielało swych rad w ró.znych gałę
wany i omówiony projekt, że odt~d rok 1'0CZ- ?icia.głó~ego wapó.łzawodruka s~ego. Wo- ziach przemyału chemicznego, mechaniczne
nie stude~ci kończący: kurs tl:zecI będą. tlo- Jo~nik t~ki :wysze,dł Jeden:w ŁodZI nakładem go i rolnictwa. Biuro takie musi być o tyle 
maczyć Jedno specYJaln~ dzte~o, odnosz~~e kSlęgarm RlCh~er a. Tre~ć ~ale!ldarza pI:ze- stowarzyszeniem, że gospodarny i przemyśl
.ię do rolnictwa lub leŚnIctwa l wydawać Je drukowana ze zr~deł la~aJaki~h I bez Z~Ią.Z- ny jego przedsiębierca i właściciel zapewnia 
własnym koszte:n. .. ku .z potrzebamI . kraJowem~, zasługUje w sobie wudzielaniu rad pomoc najróżniejszych 

W tym roku Jest w tłomaczemu ~~Ieł? po~ pełm na nazwę. m~potl'Ze]:mle z obcz!zny miejscowych zdolności, jakich potrzebować 
tytułem: "Zas.ady gospodarBtw~ WIeJskiego. l przemy~o~ego meuz!tku I n?-dny~h medo- może dla małych i wielkich klijentów swoich. 
rachunkOWOŚCI", napIsane w Języku rOBYJ- l'zeCZnOSCI, które am uczą, am baWIą· Spo- Doskonałym zarodem biura techniczno _ 1'01-
skim przez Ludogowskiego, kt~re ma być łeczne obowiązki ~ażdego o?~wa~ela każ.ą niczego, wielkiej wartości dla kultury krajo
wydane z w~asnych studenckIch fundu- mu.o tyle dla: SW?IC~ k~rzysCI uzyw~ć SIł wej jest warszawskie Muzeum rolniczo _ prze
szów w połOWIe 1879 r. ~raJowych, o Ile me~l po.zytek w:łasn! l ~ra- myslowe. Przemysł łódzki i okoliczny nie 
Mlodzleż puławska chc~~ złoż}rć cho~ ~kl:O- JOwy ~ .tym stopmu co I obceml OS.Ią.~lęt~ uwzględnia .dostate.cznie wartości tego z.akła

mny datek na ołtarzu CZCI l wdzięcznosCI, Ja- być moze. Tegoroczny kalendarz memleckl duo SpodZIewać SIę można że z okaZJI wy
~ą. vrl!lzystkie zlt~ą.tki kraju nioa, Nestorowi p. Richtera 'Yykracza przeciw. temu pra:w~- stawy teraźniejszej, podjęt~j przez to Muze
hter~tury naszej J. l. ~raszewsklemu, posta- dłu. C~odZlło. prze~ewszy8tklem o tamosć um, dowiemy się wszyscy o jego stanie obec
nowIła. wyd.ać ró.wmeż . własny~ kosztem artykułow '! mm ~mleszczonyeh. .~zeczony nym i dalszym postępie, oraz bliższych wia
w tł~macze!llU, dZIełko meszą,ce sH~.popular- wy~awca me ch~I.ał szukać w mIeJSCU lub domości i szczegółów, niżeli dotąd ogłoszone 
nośclą. w NIemczech p. t. "Podręcznik: gospo- w plerwszem poblizu osób obeznanych z po- zostały. 
daritwa wiejskiego" Krafta.. Pieniądze ze- trzebami obyczajowemi, przemysłowemi, 1'01-
brane ze sprzedaży tej książki, przeznaczyć niczemi i domowemi przyszłych czytelników 
na nowe wydawnictwo w roku następnym swego kalendarza. Prosta tedy przyczyna, 
innego w podobnym rodzaju dziełka i tak rok że ich nie znalazł. Prawdopodobnie nie by
rocznie. Wydawnictwo to będzie ofiarowa- łaby pomoc tych osób kosztowniejszą. od su
ne J. I. Kraszewskiemu, jako jubileuszowe. my kOl!lztów zmarnowanych na rzeczy niedo
Pierwsza ksią.żka. wyjdzie prawdopodobnie rzeczne, wypełniające kalendarz. Miejscowi 
w miesiącu lutym. Projekt i warunki przed- lub krajowi znawcy przedmiotu, zasługują. 
płaty wniedługim cz~sie b~dą. ogłos~one. :po- w każdym.przypa?ku.na pie:,,:szeństwo przed 
dając do tego drukUJące Slf~ obeCnIe dzIeło partaczamI, podeJmuJącyllll SIę rzeczy prze
Gohrena; "Prawa natury w żywieniu zwie- chodzący~h ich siły. K~lendarz. w~dawanr 
rżą.t domowych", przetłomaczone przez by- przeważme dla ludnOŚCI robotnIczeJ, POWI
łych studentów, podręczniki do wykładów nien w objętości swojej, zamierz?nej pr~ez 
tłomaczone i litografowane obecnie, jako to jego wydawcę, mieścić wyczerpuJ,ce podJę
"Morfologija i Anatomija roślin" Luerzena, cie bieżących spraw swoich czytelnIków. Je
nakoniec "Streszczenie ze sprawozdania z żeli nie może mieścić 4 do 5 tak opracowa
czynności inatytutu" tom II. książki wyda- nych, niech mieści mniej, ale co r~k inne, 
nej w przeszłym miesią.cu przez zarząd insty- zgodne z potrzebą., ~obrze ~obrll;ne I dobrze 
tutu w języku rosyjskim, które to streszcze- opracowane. CzłOWIek uczcIwy l zdolny da
nie będzie wkrótce przesłane do jednej z ~a- je spoleczeństwu rzeczy dobre, bez względu 
zet warszawskich-będziecie mieli w krótkich czy je wytwarza darmo, czy za hojną. za
słowach obraz pracy młodzieży puławskiej platę. 
na. polu wydawnictwa. Znany powszechnie francuzki malar~ bitew 

Jeśli się próba powiedzie, będzie to zachę- i zwierząt Vernet, portretował nieośwlec~ne
tą do dalszej, a wskutek doświadcz"nia i wię- go gwardzistę, towarzysza swego, .za kIlka 
cej wartości mającej działalności; nie powie- franków danych jako wynagrodzeme za far
dzie siE} i wydawnictwa te pozostaną. na puł- by, tak dobrze, jak kiedy malował bo~aczy, 
bch księgarz~ to m.imo tego mł?dz!e~, puław: kt?r~y ~mieli ocenić wartość je~o pracy. Mi
ska postanOWIła me zrażać SIę I .Iać .daleJ ł09nik plękn~, p'rawdy cz.y p'oz!tku powsze
raz obraną. drogą, ufna, że wreSZCIe kIedyś chnego, znajdUJe nagrodę naJWIększą. w we
większość ogółu poda jej bratnią rękę, a lu- wnętrznem zadowoleniu ze spełnienia swego 
dzie dobrze myślący i inteligentniejsza prasa, obowiązku, wedle sił swoich. . 
przyjdą jej w pemoc swoją radą. i doświad- W obawie przedłużenia korespondencyi tej 
czehlem. S. Z.iel..... nad miarę zak1:eśloną. doniesiemGID powiato-

J. B. Rogojski. 

NA HARDENBERGU. 
(z Heinego). ; 

O! powstańcie znikłe mary, 
Serce moje ocknij się! 
Pieśni czary - marzeń roje, 
Znowu otaczają mnie. 

Pośród jodeł błądz~ śmiało, 
Tam, gdzie żywy bIje zdrój, 
(idzie wyniosły jeleń ln',!ży, 
Śpiewa luby ptaszek m6j. 

Tam zasiądę ja samotnie 
Wspomnieć dawno zbiegły czas 
I minione pokolenia 
I minioną świetność wraz. 

Darń okrywa plac tutniej6w 
Gdzie potężny walczył ill'!Ż, 
Co zabijać zwykł najśmielszych, 
Zdobiąc w laur skroń swą wciąż. 

Na balkonie bluszcz si~ wije, 
Gdzie tron owej pięknej stał, 
Której wzrok - niezwalczonego 
Zwalczyć i ukorzyć miałl 

Ach! zwyciężc~-zwyciężczynię
Zwyciężyła śmIel'ci dłoń, 
Co pogr,!ża nas swą kos,! 
W głuch"j niepamięci toTI! ... 

Fra/wiszka Lewy. 
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czeństwa, wobec spodziewauej reformy zarzl):du miej-

Jedno z pism rolniczych z!tgranicznych interesujące 
wiadomości podaje o wieku zwierząt domowych. 
~ydlo dożyje do lat 30. Koń i osieł nigdy dłużej przy 

najl epszych warunkach życia, nad lat 35 nie 2yje. Muł 
doch~(lzi do lat 60 życia. Pies mający lat 20, 25, jest 
osob~n~ościl}. K?t. pietn.ast~g~ roku ~ycia ni~dy nie 
prz('zyjC. Pletn/tsCle lat zyma Jest takze granlCą dla 
życia owcy i kozy. Dziesięcioletni królik jest w prze
dedniu swej śmierci. Kura i indyczka nie żyją; dłużej 
nad Jat 12. Trzydziestoletnia gęs byłaby cudem. Wró
bel może dożyć do lat 24, świnia nakoniec często żyje 
do lat 20. 

~zie~nikl a'!1ery~a(jskle donoszą, iż na Kanadzie poka
Zl1~l): Si ę dWie slOsb'y złą~zone od natury, jak bracia 
sYJamscy. J eden z tamtejszych lekarzy zadzierżawił 
j!l na czas jakiś, dla odbywania na nich fizyjologicz
nych sp.ostrzeżeń. Siostry. o jakich m~wa, złą;~zone są 
c~elll Clał~D?, ręce tylko ~ głowy mają; wolne. Mimo 
CJl):gJą; SPÓJlllę, nadzwyczaj są Isamodzielne pod wzgl~
dcn: y spos?b.ienia, .t~k, iż jedna nie odczuwa bynaJ
~nmeJ wraz~n dru~lej; zdarZa się, że Maryja czasem 
Jest smutną; I zamysloną, a Róża wesołą i szczebiotli
:vą· Szczególne te bliźniaczki, mają mieć miłe oblicza 
I sympa~yczne obejś~ie. ~odzice ich francuzkiego po
chodzellla, stale zamieszkują w Kanadzie. (Kur. Oad.) 

NOTATKI ASTRONOMICZNE. 

. ~ 111:zyszłyltl tygodniu, księżyc wciąż zmieniający 
połozeme SWe względem innych ciał niebieskich: 

1) Za~ryje sobą 11 gwiazd, a mianowicie: trzy Ryb 
po jednej w poniedziałek, we wtorek (o godzinie 1 min. 
27. rano) i we środę jedną Barana; w sobotę i w nie
dZIeI~ sledm Byka (z których jedną o godzinie 11 min. 
49 wIeczorem). 

2) Złączy się pod względem wzniesienia się prostego 
wc wtorek z Saturnem, a w piątek z Neptunem. 

~). W~ w~orek o godz. 1 po południu będzie najbar
dZieJ o Ziemi odległym. 

Z :planet Wenue we czwartek o godzin. 7 wieczorem 
~ędzl~ w złączeniu się górnem, czyli zewnętrznem, to 
Jcst,.ze.względem nas b~dzie za słońcem, a w sobotę 
pr~I'Jdz16 przez węzeł zejscia; tudzież Merkury w nie
dZIelę o godz. 1 po południu, wysunie się najbardziej 
ku wschodowi. T. J. W. 

. OGŁOSZENIA. 

Gazeta Rolnicza 
WRAZ 

Z KURYJEREM ROLNICZYM. 
. Pismo illustrowane, poświęcone sprawom rolnictwa 
l przemysłu rolnego w r. 1879, a XIX/llj istnienia, wy
chodzić będzie na dotychasowych warunkach. Pro
gram jej zawiera następujące działy: 1) Artykuły 
wstępne. 2) Agronomija. 3) Produkcyja. roślinna. 4) 
Produkcyj:!. zwierzęca. 5) Przemysł rolniczy. 6) Eko
nomija rolnicza. 7) Literatura i bibliografij a rolnicza. 
8) Korespondencyje gospodarskie. 9) Rzeczy bie~ące. 
10) Rozmaitości. 

Kwyjer Rolniczy bezpłatny dodatek, zawiera w sobie 
mniejsze korespondencyj e gospodarskie, wiadomości 
bieżącc, sprawozda:-!ia handlowe w kraju i zagranicą, 
ceny zboża, produktów rolnych. i dobytku ctc. i ogło
szenia. Prenumeratorzy gazety nabywać mogą wyda
wnictwa redakcyi za pół ceny, zgłaszając się wprost 
do redakcyi, i mają prawo robić ogłoszenia bezpiałnie. 
V! każdem półroczu redakcyja dołącza osobliwsze na
SIOnka . 

Przedpłata wynosi; 
Na prowincyi: 

Rocznie . . . . Rs. 6. 
Półrocznie. Rs. 3. 

W Warszawie: 
Rocznie. Rs. 4 kop. 50. 
Półrocznie Rs. 2 kop. 40. 
Kwartalnie Rs. 1 kop. 20. 

Ogłoszenia przyjmują się za stosown:jo 
opłatą.. (~-1) 

GAZETA S4DO'VA 
warszawska 

skiego, i wogóle rozszerzania w tym kiernnku praw 
obywateli, obeznawanie się z przepisami prawa obo
wiązującego i należyte zrozumienie takowych, staje 
się coraz konieczniejsze dla każde~o wykształceńszego 
obywatela kraju. W tym to własnie wzo-lędzie reda
kcyja czynić chce zadość potrzebom naszego społeczeń
stwa w nadziei, że znajdzie poparcie ludzi dla których 
interesa społeczne nie są obojętne. ' 

Na pytania nadsyłane do redakcyi (Grzybowska Nr. 
29), zawierajl):ce kwestyj e prawne, napotykane w pra
ktyce, budzące ogólniejszy interes redakcyj a odpowia
da w jednym z najbliższych nume;ów. 

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
W Warszawie, kwartalnie rs. 1 kop. 50. - Na pro

witwy;" i w Cesarstwie z przesyłką pocztową, kwartalnie 
r8. 2. - W Ausl7:yt, półrocznie 7 1/. guldenów w. a. -
W Prusach, półrocznie 13 1/ 1 marek. - Prennmerowae 
można w ekspedycyi gazety (księgarnia M. Orgelbran
da., w Warszawie, naprzeciw Kopernika) i we wszyst
kich znaczniejszyclI księgarniach i kantorach pism pe-
ryjodycznych. (3-1) 

N
auczycielka z patentem, z konwersacyją nie
miecką i muzyką, życzy przyjąć mieJsce od 
Nowego Roku. 
Wiadomość u pani Wolskiej, w jej włas-

nym domu, wprost Dominikanów. (102-3-1). 

Żądanym jest ua wieś 

NAUCZYCIEL 
do dwóch chłopczyków, celem przygotowania ich do 
szkół publicznych. Ukończenie przynajmniej sześciu 
klas nważa się za warunek konieczny. Bliższe szcze
góły w domu Grabowskiego na przeciw telegrafu rZl):-
dowego u nauczyciela gimnazyjum. (101-5-1) 

Z
arządowi Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
kapitałów i dochodów z 1835 roku, dano 
znać o zgubie t.j. wydanej w 1875 roku POLISIE 
za Nr. 12,386 na Rsr. 4,500, na imię p. Piotra 

Kotnowskiego w Piotrkowie. 
Dając znać o tem do ogólnej wiadomości, Za

rząd Towarzystwa nadmienia, że jeżeli oznaczona Po
lisa w przeciągu jednee-0 roku od dnia ostatniego ni
niejszego ogłoszenia, me będzie przedstawiona Towa
rzystwu, to się t.'l.kowa unieważnia, a natomiast będzie 
wydana uowa. na ręce p. Piotra Kotnowskiego. 

Dyrekcyja Towarzystwa w Sto Petersburgu we wła-
snym domu u Pociełujewa mosta. (97-3-1) 

Kandydat Prawa Świecimski Aleksander, Ad
wokat przy Sądzie Okręgowym w Piotr
kowie, mieszka przy ulicy Kaliskiej w do

mu Grabowieckiej (gdzie dawniej filija Banku) 
wprost cerkwi. (104-3-1) 

OSTRYGL HOMARY I RYBY MORSKIE 
świeże sprowadził Skład Win "MonopOl" i takowe 
poleca. (105-1-1) 

SKŁAD WIN I DELIKATESÓW 

"MONOPOL" 
W PIOTRKOWIE. 

Poleca obfity wybór Win rozmaitych, a mianowicie: 
węgierskie deszczówki, zieleni:!.ki, na butelki, garnce 
i beczki, Tokajskie z 1840, 1834, 1827, 1811 i 1793 
roku. 
Reńskie od stołowych Moselli do prawdziwie już dziś 

rzadkich, starych Johannisbergerów i Steinbergerów; 
tyle przez znawców i osoby cierpiące poszukiwanych, 
również bardzo ątare Oporto, Cherry, Malaga 1834:, 
Madera 1834 1'. 

Wina Bnrgllndzkie zasługujące nie mniej na uwagę, 
gdyż oprócz młodych, znajdują się także si~gające pół
wiekowej daty. 

Bordoskie białe i czerwone. Wina Szampańskie tyl
ko francuzkie marki renomowane. Cognac zwykły, 
Cognac fine champagne i bardzo stary z 1818 r. 

Najróżnorodniejsze Likiery, Rumy, Araki, Wódki, 
Porter i Piwo angielskie w butelkach sprowadzane. 

Towary kolonia.lne w wyborowych gatunkach, a tak
że i tańsze odpowiednio do życzenia kupujących. Ka
wa w 7-miu odmianach, Makaron włoski z ruskich fa
bryk, Oliwa francuzka najlepsza bezwonna i jasna, 
Ocet, Musztarda, Konserwy z jarzyn, ryb, raków, żół
wi, Pikle, Korniszony, Sosy i SOJe angielskie, Sardele, 
Śledzie, Sardynki, Minogi, Pstrągi, Sery różne zagra
niczne i krajowe. Jarzyny francuzkie suszone (Julie
ne), Tapioka, Sago, Buljon ze zwierzyny i Ekstrakt 
Liebiga. 

Do sprzedania młoda, ładna, zielona Papu 
gR, pięknie gwizdająca, która śmie'e się, 
szczeka i parę wyrazów gada, za rs. 19 wraz 
z klatkI!: ozdobnI): żelazną, w domu W. Bel'g-e-

manilo na dole, ulica KalIska. (93-3-3) 

SKŁAD MEBLI 
Ig'nacego Krotfal 

oraz 

Trumien metalowych, 
wyrobu krajowego, fabryki L. Knol, przy 
ulicy Moskiewskiej (Bykowskie -przedmie
ście), w domu W -go Jasińskiego. 

(87-6-4) 

Jest do sprzedania 

Wieś 
w powiecie Piotrkowskim, rozle~łości włók 18 z 1&
sem ~ ł~kami. Bliższa wiadomosć w Redakcyi Ty-
godma . (100-3-2)" 

W 
Dominiun: PRZERĘB, niedaleko od stacyi 
Gorzk~Wlce, są do sprzedan.ia Prosięta w róż
nrm wI~ku, ra~y :poprawnej, przy krzyżowa
mu macIOr SWOjskich z dużą rasą angielśką 
Lincoln Schire. 

Bliższa wiadomość w Przerębie przez Gorzkowice. 
(96-3-2) 

Na. folwarku w~ wsi Kamocinek, gmi
me Szydłów, Jest do nabycia 

Stadnik holenderski 
dWl~letni. Pochodzi on ze znanego powsze
chnie stada w dobrach Krzeszowioe. 

(85-4-4) 

TRZY ~ok.oje, przedpokój, kuchnia, piwnica., z 
drwalnią I górq" do wynaj~ia w każdym c~&8ie 
u JastrzębskiegIl, w ogl'odzle, na Krakowslriem-
Przedmieściu. (92-3-3) 
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dąży do rozszerzania zdrowych pojęć prawnych w wy
ksztalceńszych warstwach naszego społeczeństwa i 
czynieni}\ zadość potrzebom naszej praktyki są
lowej. 

Wobec powierzenia wymiaru sprawiedliwości w są
lach gminnych wybranym przedstawicielom społe-

Wszystkie bakalije świeże, Marmolady kijowskie i 
francuzki e, Owoce, Winogrona świeże, Owoce marsyl
lijkie w pudełkach i na fuuty, Śliwki francnzkie czarne, 
Sliwki Banackie, wyśmienite na kompoty, Marony pra
wdziwe i Miód biały rektyfikowany Narboński, zale
cany od kaszlu. Herbata znanych firm, oraz Cukier 
zawsze po najtańszych cenach z pierwszorzędnych fa-
bryk. (106-4:-1) 

Do dzisiejszego numeru dołą.cza się doda
tek (arkusz 4) powieści E. C. Granville'a. 
Murray'a, p. t. "Zbrodnia i poświęcenie'" 

,ll;oano.71euo :u;cuaypolO. "W drukarni L. Chodźki 'W' Pio'trko'W'ie. 

Redakto.o I 'W'yda'W'ca MirolHa-w Dobrz.-,Uld. 
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